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S p r a w o z d a n i e

Wydziału krajowego z czynności dotyczących podniesienia mleczarstwa w kraju. 

Wysoki Sejmie!

N a posiedzeniu z dnia 3. maja 1900 u ch w alił W ysok i Sejm  w  Rubr. X V . 
budżetu krajow ego na rok 1900, następujący w y d a te k :

P oz. 271. N a podniesienie gospodarstw a nabiałow ego w Gralicyi a) u trzym a
nie instruktora, płaca z kosztam i podróży 4 500 K ; b) utrzym anie instruktora ad- 
junkta z kosztam i podróży 2.900 K ; c) na urządzenie kursów m leczarskich, sfcypen- 
dya dla serkarzy i na środki dem onstracyjne do nauki m leczarstw a 6 , 0 0 0  K ; d) na 
pom ocnika instruktora m leczarskiego 1.400 K .

W  załatw ieniu  zaś sprawozdania W ydziału krajow ego z czynności dotyczą
cych podniesienia m leczarstw a w kraju, pow ziął W ysok i Sejm  na posiedzeniu z dnia  
4. maja 1900 następujące u ch w ały : 1. Sejm  przyjm uje do w iadom ości sprawozdanie  
W ydziału  krajow ego z czynności dotyczących podniesienia m leczarstw a w k ra ju ; 
2. Sejm  poleca W yd zia łow i krajowem u, ażeby baczniejszą uw agę zw rócił na pracę 
i działalność biura m leczarskiego a w zględ n ie jego  kierow nika, oraz dążył do ja 
kiejś in sty tu cy i w zględnie biura, jako pośrednika m iędzy m ałym i producentam i i w y 
tw orzenia drogi zbytu dla produktu nabiałow ego.

W  m yśl przedstaw ionego w zeszłoroeznem  spraw ozdaniu program u działania, 
zatw ierdzonego przez W ysok i Sejm  przyjęciem  sprawozdania do w iadom ości, W y 
dział krajow y podjął usilne starania, by zorganizow ać stałe i u lepszone kursa m le
czarskie i to w takich warunkach, by one rzeczyw iście  stały  się przejściem  i zara
zem przygotow aniem  do mającej się w przyszłości założyć krajowej szkoły m leczar
skiej .

P on iew aż zarówno kursa jak  i szkoła m uszą dla praktycznego w ykształcenia  
uczniów, m ieć do swej dyspozycyi znaczniejszą ilość nabiału, a o w łasnej t. j. k ra
jowej produkcyi nablała, z łatw o zrozum iałych pow odów  m ow y być nie może, przeto  
z natury rzeczy stałe kursa (w przyszłości szkoła) pow stać m ogą, bądź przy pry- 
w atnem  gospodarstw ie nabiałow em , bądź przy odpowiednej spółce m leczarskiej, z któ- 
rem to pryw atnem  gospodarstw em  w zględn ie spółką, wejść m uszą na m ocy zawartej 
um ow y w pew ien trw alszy stosunek. D la  przeprowadzenia tej m yśli potrzeba było  
postaw ić sobie jasno, w jakich to warunkach w interesie kursów, stosunek tak i może 
być naw iązany, by w ten  sposób urobić podstaw ę dla m ających się przeprowadzić 
rokowań ze stronam i i w yboru m iejscow ości, w której kursa stałe m iałyby być  
urządzone.

Następujące w arunki b y łyb y  na ten  ce l n iezb ęd n e:
1. W iększa m leczarnia rozporządzająca dziennie około 1 0 0 0  litrów  m leka.
2 . M ożliw ość praktyki w żyw ieniu , chow ie i p ielęgnow aniu  krów  m lecznych .
3. M ożliw ość praktyki w żyw ien iu  cieląt i n ierogacizny odpadkam i m leczarni.' 

N adto zaś:
4. Położenie m iejscow ości, o ile  to m ożliw e — w centrum  kraju, przy ko le i 

i w okolicy m lecznej.
5. M ożliw ość pom ieszczenia i w yżyw ien ia  12 uczniów  w granicach kosztów  

przez W ydzia ł krajow y prelim inow anych.
6 . M ieszkanie dla k ierow nika kursu.
7. Istn ien ie  w m iejscu szkoły  ludowej ze w zględu na to, aby kierow nik  jej 

m ógł b yć zarazem  nauczycielem  nauk pom ocniczych na kursach.
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W  m yśl pow yższych w ym ogów  polecił W ydzia ł krajow y w yszukanie odpo
w iedniej m leczarni B iuru m leczarskiem u, które też zw iedziw szy rozliczne m leczarnie  
pryw atne i spółkowe, jak  m ianow icie w D ębicy, O leszycach, Przew orsku, T ęgoborzy, 
M stow ie, Szczurowej, W esołow ie i  K rysow icach, zaproponowało jed yn ie  na ten cel za 
odpow iednią uznaną m leczarnię parową w  O leszycach. Po dłuższych parę m iesięcy  
prow adzonych pertraktacyach nie doprow adziły te rokow ania do zaw arcia um ow y, 
ile  źe w łaściciel O leszyc, W ładysław  książę Sapieha, odstąpił od zam iaru urządzenia  
krajow ych kursów m leczarskich przy m leczarni w O leszycach. Inne upatryw ane m iej
scow ości już to ze w zględu na brak pom ieszczenia dla uczniów i kierownika, już ze 
w zględu na inne kardynalne braki, n ie nadały się  do urządzenia w  nich szerzej p o 
jętych  stałych kursów. N a razie więc, wobec pilnej potrzeby w ykształcen ia  przynaj
mniej kilku kierow ników  dla m leczarń spółkow yeh, W ydział krajowy w idział się zm u
szonym  w roku 1900 urządzić chociaż prow izorycznie i ty lk o  jeden  kurs mleczarski, 
w  którejkolw iek z powyżej podanych m leczarń. P ostanow ił przeprowadzić go w m le
czarni w M stow ie, a rów nocześnie prowadzić dalsze poszukiw ania za m iejscow ością, 
gdzieby trw ałe, system atycznie prowadzone kursa m leczarskie a w przyszłości i szkoła  
m leczarska m ogła znaleść pom ieszczenie.

Z dotychczasow ych starań o ustalen ie kursów m leczarskich z m yślą przeo- 
obrażenia ich  w przyszłości na szkołę m leczarską, nabrał W yd zia ł krajowy przeko
nania, że u rzeczyw istn ien ie tego  projektu pociągnie za sobą znaczniejsze koszta, n iż  
to p ierw otnie przypuszczano. G dy bow iem  trudno liczyć  na znalezien ie takiego pry
w atnego gospodarstw a nabiałow ego, któreby m ogło oddać do dyspozycyi kursów po
trzebne lokalności na pom ieszczenie uczniów , kierownika, salę naukow ą i gdy  prawie 
w szędzie zachodzi potrzeDa pew nych  uzupełnień istn iejących  budow li, oraz adaptacyi 
lokalów  i urządzeń mleczarń, przeto okazuje się  nieuniknionym  pew ien znaczniejszy  
w ydatek na pierw sze koszta założenia, a nadto prócz zw yk łych  kosztów  połączonych  
z prowadzeniem  kursów — jak utrzym anie uczniów , płace nauczycieli, spraw ienie  
sprzętów i środków naukow ych i t. p., przyjdzie przyjąć na rachunek kursów (w zg lęd 
n ie  szkoły) ryzyk o  przedsiębiorcze z przeróbki i zbytu  oddanego kursom nabiału , 
oraz pew ną bonifikacyę w łaścicielom  m leczarni za budynki, lokalności lub inne  
św iadczenia, jak ieby na rzecz kursów dostarczyli.

Szczególn ie  pow ażnego znaczenia w kalkulacyi kosztów  je s t  sprawa ryzyka  
z przeróbki nabiału. Zrozum iałą bow iem  rzeczą żaden w łaściciel m leczarni nie chce 
oddać nabiału na użytek  kursów czy szkoły, pod tym  warunkiem , b y  najtrudniejszą  
i najbardziej ryzykow ną część przedsiębiorstwa, to je s t  sp ien iężenie fabrykatów  m le 
czarskich, m iał przyjąć na siebie i uzyskaną za n ie ceną się zad ow olił; lecz prze
ciw nie producent pryw atny żąda, by mteko pobrane dla kursów zostało mu po um ó
w ionej z góry cen ie zapłacone, lub uzyskan ie tej ceny zagw arantow ane. Stosunek  
przeto kursów do w łaściciela  polegaóby m usiał bądź na um ow ie dzierżaw nej, bądź 
na objęciu m leczarni w  poręczającą adm inistracyę, a tak w jednym , jak  w drugim  
wypadku, przyszłoby kursom (szkole) produkta pochodzące z przeróbki na w łasny  
rachunek spieniężać, a w ięc trudności i ryzyko przedsiębiorstwa przyjąć na siebie.

W  ostatecznym  rezultacie dalszych czynionych  przez biuro m leczarskie p o
szukiw ań i starań, przedstaw iło toż biuro cztery projekty, w których szczegółow o  
określone zostały w arunki m ających pow stać zakładów, a w ięc także koszta założe
n ia  i prowadzenia sta łych  kursów. W  dwóch w ypadkach zaprojektow ało biuro opar
cie kursów (szkoły) o pryw atne gospodarstw o nabiałow e, przez zadzierżaw ienie m le
czarni lub objęcie jej w poręczającą adm inistracyę, w  obliczeniu kosztów  objęto  
przeto żądania staw iane przez w łaścicie li m leczarń; trzeci projekt polegał na m yśli 
urządzenia kursów przy jednej z krąjow ych n iższych  szkół roln iczych  (w Suchodole); 
w reszcie czw arty na założeniu w łasnej sam oistnej m leczarni, opartej o spółkę m le
czarską bądź już istniejącą, bądź taką, którąby specyaln ie celem  zaopatryw ania m le
czarni w  nabiał — przyszło zawiązać.

N ie  b ędziem y szczegółow o analizow ać tych  w szystk ich  projektów , a w o g ó l
ności ty lko  nadm ieniam y, źe  każdy z nich przedstaw ia pew ne braki i strony ujem ne, 
a co do kosztów  tych  projektów, to w edług obliczenia biura m leczarskiego roczny  
koszt utrzym ania kursów, ni o licząc płacy kierow nika, uczyni od 13 do 18 ty sięcy  
koron, zaś jednorazow y w ydatek  na urządzenie przy pryw atnych m leczarniach w y 
n iósłb y  5 do 6  ty sięcy  koron; przy Suchodole 11 do 12 ty sięcy  koron, w razie zaś 
budow y sam oistnej m leczarni około 50 ty sięcy  koron.
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Projekty rzeczone rozpatryw ała szczegółow o krajowa kom isya dla spraw ro l
niczych. i żadnego z n ich  W ydzia łow i krajowem u nie zaleciła , lecz uznała za konieczne  
dalej szukać i badać i szczególn ie w tym  kierunku czynić starania, by przy is tn ie 
jących w kraju w zorow ych serkarniach w pierw szym  rzędzie zorganizow ać naukę 
w yrobu serów  m iękkich i tw ardych, a obok tego także naukę m leczarstwa. Starania  
w tym  kierunku czynione nie postąpiły jednak jeszcze tak daleko, aby rezultaty  ich  
m ożna było już teraz podać do w iadom ości W ysok iego  Sejmu.

Jak  to w yżej w spom nieliśm y, W yd zia ł krajowy, znajdując się w roku 1900  
niejako w przym usowej sytuacyi, a n ie mogąc zaniechać w tym  roku urządzenia kursu  
wobec ogrom nego braku praktycznie obeznanych z m leczarstw em  kierow ników  spó
łek — postanow ił urządzić prow izoryczny sześcio-tygodniow y kurs m leczarski w M sto
w ie w pow^ ?cie L im anow skim  na podstawie programu, który służył do urządzania  
podobnych kursów w Tęgoborzy. Na 20 w niesionych podań przyjęto na kurs 14-tu, 
z których jeden był na w łasny koszt. K ażdy z uczniów  otrzym ał stypendyum  w k w o 
cie 1 0 0  koron, na utrzym anie podczas trw ania kursu, nadto instruktor m leczarstw a  
Jan K rużel za udzielanie praktycznej nauki m leczarstw a otrzym ał 200 koron, zaś 
nauczyciel tam tejszej szkoły  ludowej za udzielanie nauki rachunków 50 koron. Cały  
koszt urządzenia tego kursu w yn osił 2195 koron L2 gr. K ierow nikiem  kursu był 
p. Jan  Biedroń, krajow y instruktor m leczarstw a. W szyscy  uczestn icy  zaraz po ukoń
czen iu  kursu otrzym ali posady w m leczarniach spółkow ych lub dworskich. Trzem  
najbardziej uzdolnionym  nadał W yd zia ł krajow y stypendya dla dalszego kształcenia  
się w zaw odzie m leczarskim  za granicą.

W  drugiej uchw ale powziętej na posiedzeniu z dnia 4. maja 1900 roku, po
lec ił W ysok i Sejm  W yd zia łow i krajovem u, ażeby baczniejszą u w agę zw rócił na pracę 
i działalność biura m leczarskiego, a w zględnie jego  kierow nika, oraz dążył do jakiejś 
in sty tu cy i w zględn ie biura jako pośrednika m iędzy m ałym i producentam i i  w y tw o 
rzenia drogi zbytu dla produktu nabiałow ego.

Już w  zeszłorocznem  sprawozdaniu w ykazał W ydział krajowy, że wobec zor
ganizow ać się m ających stałych  kursów m leczarskich, na których jedna siła z in 
struktorów m leczarstw a m usi być zajętą przez w iększą część roku, sposób w ykony • 
wania czynności m leczarskich w  m yśl dotychczasow ej instrukcyi, a tern samem skład  
i organ izacja  biura m leczarskiego będą m usiały uledz pewnej zm ianie. Z uw agi 
przeto na tę  okoliczność, tudzież mając polecenie w tym  kierunku dane przez W ys. 
Sejm , zajął się W ydzia ł krajowy zaraz z początkiem  roku rozdziałem  czynności dla  
biura m leczarskiego w  przypuszczeniu, że w skład jego  w ejdzie trzecia siła „pomoc
nik instruktora^

K ierow nictw o biura pow ierzył W yd zia ł krajowy p. Janow i B iedroniow i. Obo 
w iązkiem  jego je s t:  a) in icyow anie, projektowanie i organizacya now ych spółek
i przedsiębiorstw  m leczarskich, b) w ydaw anie fachow ej porady i  opinii w zakresie  
spraw m leczarskich; c) organizacya handlu przeróbek m leczarskich ; d) ogó ln y  n ad 
zór całej działalności biura m leczarskiego, specyalnie zaś kontrola istn iejących  spółek  
m leczarskich we w schodniej części kraju

Do obowiązków p. Dra Tadeusza R ylsk iego , instruktora-adjunkta n a leży :
a) prowadzenie kursów m leczarskich sta łych  i peryodycznie urządzanych po n iższych  
szkołach roln iczych  ; b) organizacye i kontrola spółek i  przedsiębiorstw  m leczarskich  
w ośm iu powiatach, leżących w  najbliższej okolicy m iejsca, w którem  urządzone zo
stały  stałe ku-sa m leczarskie. Do pom ocnika instruktora (na razie ty lko  prow izory
cznie) n ależy  kontrola już istn iejących  spółek m leczarskich w obrębie działalności 
T ow arzystw a roln iczego krakow skiego, o ile  n ie należą one pod kontrolę p. Dr. R y l
skiego. Stałem  m iejscem  pobytu pom ocnika-instruktora jest K raków ; w szystk ie  spra
w ozdania sw e przesyłać ma on do W ydziału  krajow ego, za pośrednictw em  K om itetu  
c. k. T ow arzystw a rolniczego, poleceń bezpośrednio jednak od tegoż odbierać n ie m oże.

Tak zaproponowany rozdział czynności biura m leczarskiego nie został jednak % 
we w szystkich  szczegółach w prowadzony w w ykonanie, albow iem  bezskuteczność sta 
rań, co do ustalenia kursów m leczarskich stanęła tem u w pierwszej lin ii na przeszko
dzie. N astępnie brak na leżycie  ukw alifikow anego kandydata na pom ocnika instruk
tora spowodował, że K om itet o. k. T ow arzystw a rolniczego krakow skiego, n ie chcąc  
pozbawiać spółek m leczarskich w zachodniej części kraju jak iejkolw iek  kontroli, sam  
zdecydow ał się przyjąć do tych  czynności Jana Kruźla, w spółw łaściciela  spółki m le
czarskiej w M stow ie, obeznanego praktycznie z prowadzeniem  spółki i wyrobem  m a
sła i tem uż pow ierzył czasowo kontrolę spółek, które za w iedzą i staraniem  Korni-
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tetu założone zostały. W szystk ie  zaś inne czynności biura m leczarskiego w y k o n y 
w ane ju ż  b y ły  na podstaw ie w yżej oznaczonego rozdziału czynności.

W ykonując i  dalsze polecenie W ysok iego  Sejmu, aby starać się w yszukać  
pośrednika m iędzy m ałym i producentam i i w ytw orzyć drogę zbytu dla produktu na
b ia łow ego, starał się W yd zia ł krajow y poznać stosunki handlow e za granicą. W  tym  
celu  w ysła ł W yd zia ł krajow y p. B iedronia, krajow ego instruktora m leczarstw a, na 
trzytygod n iow ą podróż za granicę, ud zie liw szy  mu zasiłku  400 koron, aby zbadał 
rynki zbytu  w  B erlin ie  i w H am burgu, a to tern bardziej, źe jedna z p ierw szorzęd
nych  firm w  B erlin ie  udała się do k ierow nika biura m leczarskiego z propozycyą, 
czyby n ie m ogła naw iązać stosunków  handlow ych z G alicyą. P . Biedroń, mając nadto  
upow ażnienie dwóch spółek m leczarskich do zaw arcia układu na całą produkcyę, tern 
gorliw iej zajął się tą sprawą, chcąc w  ten  sposób rozpocząć chociaż na m ałą skalę  
eksport z G alicy], ażeby opierając się na zdobytem  doświadczeniu, pójść następnie  
aalej w tym  kierunku. Podróż p. B iedronia m iała na celu uzyskanie także i innych  
korzyści dla spółek m leczarskich.

W iadom o, źe w G alicy i pom im o, źe 3 / 4  prawie produkcyi istn iejących  m le
czarń w ysy ła  się pocztą, n ie m a dotąd wyrobu odpow iednich paczek z drzewa topo
low ego. W ysy łk a  odbyw a się  w paczkach z drzewa sosnow ego, św ierkow ego, na ozem  
cierpi dobroć m asła i wskutek złego  opakowania dyskredytuje się dobry tow ar  
u obcych. P . Bibdroń w  podróży swej m iał w ięc zw iedzić kilka specyalnych  fab iyk , 
aby następnie m ódz w  kraju znaleść tartak, który chciałby urządzić u sieb ie odpo
wiedni w yrób paczek. D otychczas bow iem  kilka m leczarń sprowadza paczki z N ie 
m iec pom im o cła. D alszą sprawą była  propozycyą akcyjnego tow arzystw a A lfa  S e 
parator w e W iedniu , aby w  G alicy i urządzić dla całej A ustry i i W ęgier wyrób b e
czek do eksportu m asła. Jedna z fabryk n iem ieckich  w yraziła  gotow ość urządzenia  
filii w  G alicyi. P on iew aż sprawa ta je st dość ważną ze w zględu  na eksport krajow y, 
gd yż obecnie potrzeba sprowadzać beczki bukow e z N iem iec pomimo cła, przeto zba
danie i om ów ienie tej spraw y na m iejscu b yło  także zadaniem  p. B iedronia. W  ten  
sposób naw iązał p. B iedroń pierw sze kroki w spraw ie zbytu produktów nabiałow ych  
za granicą.

Przechodząc teraz do w ykazania działalności instruktorów  m leczarstw a na polu  
podniesienia m leczarstw a w  kraju, W ydzia ł krajowy zaznacza, iż  rok 1900 jest trzecim  
z rzędu, w  którym  pracują dwaj instruktorow ie m leczarstw a, m ianow icie p. Jan  Biedroń  
i Dr. Tadeusz R ylsk i. Zakres ich czynności uregulow any now ym  planem , w yszcze
gó ln io n y  został pow yżej, a szczegó ły  ich  działalności zam ieszczone są w  sprawozda- 

A leg .Ia ,b ) n iach każdego z instruktorów  z osobna, które dołączam y tutaj jako a legat I  a) i b) 
A leg . I .  c) wraz z w ykazem  lustracyi i pouczeń aleg . I  o). W ydzia ł krajow y podnieść tu tylko  

musi, że obaj instruktorow ie m leczarstw a potrafili sobie zdobyć zaufanie u producentów, 
którzy rad ich  i w skazów ek chętnie zasięgają.

P . Biedroń czynnym  był w podróżach po kraju przez 148 dni — na w ycieczce  
za granicą w celu spraw y zbadania eksportu m asła przez 30 dni, a na kursie m le
czarskim , jako kierow nik kursu przez 50 dni, razem  w ięc 228 dni. W  najw iększej 
liczbie w ypadków , bo w 2 0  tu  jeździł, aby zbadać warunki założyć się m ających  
m leczarń. Dzieoięó razy przeprowadził lustracye istn iejących m leczarń, a urządzenia  
lokalu  m leczarni dokonał w  8  wypadkach. P om ocnym  b y ł przy urządzeniu i  otw ar
ciu 4 stacy i śm ietankow ych, 4  now ych m leczarń zbiorow ych, 3 m leczarń dw orskich  
i  2 m leczarń parow ych. W  roku 1900 przy w spółudziale p. B iedronia w zrosła znow u  
liczba spółek m leczarskich ze 106-ciu na 119.

P . Dra. R y lsk i odbył 35 podróży, które zajęły mu 129 dni. N ajw ięcej czasu  
zajęła sprawa w yszukania odpow iedniego m iejsca na utw orzenie sta łych  kursów m le
czarskich i ew entualnie szkoły  m leczarskiej. N astępnie urządzenie dw óch kursów dla 
uczniów  III. roku w  kraj. niż. szkole rolniczej w J a g ie ln icy  i K obiernicach i odczyty  
na zgrom adzeniach Oddziałów T ow arzystw  gospodarskich, stanow ią część znaczną  
prac Dra R ylsk iego . Prócz tego  zajm ow ał się  Dr. R ylsk i pracami biurow em i i w y
gotow yw aniem  referatów  i projektów, odnoszących się do organizacyi szkoły  m leczar
skiej, jak  rów nież był k ierow nikiem  biura inform acyjno-handlow ego, utw orzonego  
przez sekcyę m leczarską przy K om itecie c. k. T ow arzystw a gospodarskiego. Jako  
kierow nik tego  biura otrzym ał 256 korespondencyi a w ysła ł ich 309. W  końcu re
dagow ał jeszcze Dr. R y lsk i „Przegląd m leczarsk i“ i og łosił drukiem  kilka prac z dzie
dziny m leczarstw a.

W zrastające z każdym  rokiem  czynność' instruktorów  od dłuższego już czasu  
w sk azyw ały  na konieczność postarania P’ę o pomoc dla instruktorów , aby odjąwszy



im  przynajm niej lustrow anie daw nych i nowo pow stających spółek, u lżyć im  w czyn 
nościach w ażniejszych , jak  badanie warunków  now o pow stać m ających m leczarń lub  
urządzanie sta łych  kursów m leczarskich.

Mimo skrzętnych starań i zabiegów  w tym  kierunku nie udało się W ydzia
łow i krajowem u z pom iędzy w ykszta łconych  kosztem  funduszu krajow ego k ierow ni
ków m leczarń znaleść tak iego  kandydata, którem u bez obaw y m oźnaby pow ierzyć  
lustracyę m leczarń i pow ołać go na pom ocnika-instruktora. W ydziat krajowy nie sk o 
rzysta ł przeto z przyzw olonego przez W ysok i Sejm kredytu na w ynagrodzenie po
m ocnika instruktora m leczarskiego. N ow y zastęp kandydatów  na kierow ników  spółek, 
który w yszed ł po kursie w  M stow ie, dał W ydziałow i krajowem u m ożność wybrania  
z pośród tego  grona najbardziej ukw alifikow anych i w ysłania ich  za granicę w  celu  
należytego  w ykształcen ia  ich w zaw odzie m leczarskim . W ysłan y  w zeszłym  roku na 
kurs m leczarski za granicę do H am elu, Jan  K arolczyk, by ły  uczeń krajowej niższej 
szkoły  rolniczej w K obiernicach, zaw iódł nadzieje w nim  pokładane i n ie okazał się  
odpow iednim  do pełnienia zadań lustratora spółek m leczarskich. Trzej nowo do H a 
m elu . w ysłan i stypendyści pozostają jeszcze na studyach i ukończą je  dopiero z w iosną  
roku 1901. Są to: Stefan Bajorski, który uKończył pięć klas ludow ych i dłuższą prak
tykę kupiecką, Szym on R om anow ski la t 24, ukończony uczeń krajowej niższej szkoły  
rolniczej w  K obiernicach i J ó ze f D obrzyński, który ukończył 6  klas g im n azya ln ych  
i przez 3 lata  b y ł zajętym  w zakładzie m leczarskim  w K rakow ie. K andydaci ci 
ukończyli nadto z bardzo dobrym postępem  kurs m leczarski w M stow ie.

Podobnie jak w latach poprzednich, udzielał W yd zia ł krajow y i w roku 190C 
now o zaw iązującym  się spółkom m leczarskim  pożyczek z funduszu pożyczkow ego dla 
przem ysłu roln iczego. Jak z zeszłorocznego sprawozdania się okazuje, w yd ał W ydział 
krajow y na przedsiębiorstw o m leczarskie 33 prom es, które w yn osiły  łączną kw otę  
152.000 K . W  ciągu czasu od 15 listopada 1899 po koniec grudnia 1900 r. w p ły 
nęły  do W yd zia łu  krajow ego 3 podania, w których żądano pożyczek na ulepszenia  
m leczarń, a petita  tych  podań zesum ow ane, w yn osiły  kw otę 17.000 koron. U w zg lęd 
niając te  prośby, po zasiągnięciu  opinii krajowej kom isyi dla spraw rolniczych, udzielił 
W yd zia ł krajowy jedną prom esę na 2000 K , jedną na 300C K, a w reszcie jedną na 
6000 K , łączn ie w ięc na kw otę 11.000 K. Z zestaw ienia pow yższego okazuje się, że 
W yd zia ł krajow y w ydał po koniec roku 1900 36 promes na przedsiębiorstw a m le 
czarskie, w ynuszące 163.000 koron.

K ończąc to sprawozdanie, W yd zia ł krajowy w nosi:
W ysok i Sejm raczy uchw alić:

1. Sejm  przyjm uje do wiadom ości sprawozdanie W yd zia łu  krajow ego z c z y n 
ności' dotyczących podniesienia m leczarstw a w kraju.

2. Sejm  w staw ia do Rubr. X V . budżetu następujący w ydatek:
a) utrzym anie instruktora, płaca z kosztam i podróży 4 .500  K.
b) utrzym anie instruktora-adiunkta z kosztam i podróży 2.900 K
c) na urządzenie kursów m leczarskich, stypendya dla serkarzy i na środki 

dem onstracyjne do nauki m leczarstw a 6.0C0 K .
d) na pom ocnika- instruktora m leczarstw a 1400 koron.

Z Rady Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.

M arszałek k ra jo w y :
St. B a d a n i  w r

S p raw ozdaw ca:
M ie c z y s ła w  O n y szk ie w ic z  w r

Członek W ydziam  k n jo w eg o .
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A legat l a )  do sprawozdania Wydziału krajowego LW. 241)47/901

S p r a w o z d a n i e
Jana Biedronia, krajowego instruk to ra  mleczarstwa, z czynności w czasie 

od 1 grudnia 1899 do 31. grudnia 1900 roku.

W  roku ubiegł} m t. j. od 1 . grudnia 1899 do 81. grudnia 1900 roku za 
ję ty  byłem  :

w  podróży w kraju . . . .  148 dni
„ w N iem czech . . . 30 „

na kursie m leczarskim  . . . . 50  „
razem . 298 dni

B liższe  szczegóły  podróży są uw idooznione w dołączonym  w ykazie  lustracyj
i pouczeń.

Celem  tycb  podróży było:
1 . Urządzenie lokalu m le sarni . . . . . .  a 8
2. O tw arcie m leczarni i pouczenie obchodzenia się z m aszynam i . 5

8 . Zbadanie w arunków założyć się m ających m lecza iń  . . .  20
4. L ustracye istn iejących m leczarń . . . . . . .  10
5. D em onstracye m leczarskie . . . . . . . .  1
6 . Podróże w spraw ie urządzenia kursu m leczarskiego . . .  6

7. K ur 3  m leczarski . . . . . . . . .  1

8 . Podróż do N iem iec w celu zbadania warunków  eksportu m asła . 1
W  roku ubiegłym  byłem  pom ocny przy urządzeniu i otwarciu stacyj śm ie

tankow ych, a m ianow icie w Jodłow niku, L eszczyn ie, B orzęcin ie i Z erosław icach, 
4 now ych m leczarni zb o ro w y ch  a m ianow icie w Ł ąkcie, M stowie, B orzęcin ie  i Strze- 
szycach, 3 m leczarni dw orskich w R ączynie, H rehorow ie i S ichow ie, 2 m leczarni 
parowych w  O leszycach i B ołszow cach.

W  m iesiącu lutym  zw iedziłem  targi n iem ieckie, a przedew szystkiem  B erlin  
i H am burg, w celu zbadania ew entualnego eksportu m asła. H andel m asłem  en gros  
w  B erlin ie i Hamburgu spoczyw a przew ażnie w ręku żydów , którzy zakupują naj- 
w.ęcej produktu w  lecie, przechowują w składach do zim y, w którym  to czasie sprze
dają po w yższych  cenach. E ksport m asła z naszego kraju jest dotychczas nieopłaca- 
jącym  się, g d y ż :

1. C eny m asła w N iem czech są n iższe niż ceny w kraju.
2. M asło ga licyjsk ie  z powodu rozdrobnienia produkcyi, z powodu braku fa 

ch ow ych  kierow ników  m leczarń może być sprzedane jako tow ar secunda, tertia , 
a w tych  sortach z każdym  rokiem  zw iększa się  podaż m asła australskiego, kana
d yjsk iego i syberyjskiego. Szczególniej rząd rosyjski popiera in ten zyw n ie  eksport 
m asła, dając daleko idące u łatw ienia eksporterom.

3. E ksport m asła ga licyjsk iego  szczególniej ze wschodniej G-alicyi n ie będzie  
m ożliw ym , dopóki taryfy  kolejow e nie będą zm ienione. W  N iem czech opłaca się ta 
ryfę tow arow ych pociągów , a m asło idzie pociągam i pośpiesznym i, w A ustryi zaś 
opłacać się m usi taryfy pospieszne, d latego też im  bliżej gran icy n iem ieckiej m le
czarnia jest położona, tern w iększą cenę za produkt uzyskać może. N aw et w ysy łk a  
m asła koleją do W iednia nie jest ekonom iczną.

W  celu w yk szta łcen ia  persoualu m leczarskiego odbył się kurs m leczarski 
w  M stow ie w pow iecie lim anow skim  w czasie od 1. w rześnia do 15 października. 
Na kurs przyjęto 14 uczniów , z tych  13 na koszt W yd zia łu  krajow ego, a 1 na 
koszt w łasny.

N a kursie tym  objąłem  kierow nictw o i w yk łady z teoryd m leczarstw a, in 
struktorem  zaś do nadzoru robót praktycznych b y ł Ja n  K rużel, a nauki rachunków  
udziela ł nauczyciel szkół ludow ych, B azyli Szelestak.



Alogat II)) do sprawozdania Wydziału krajowego LW. 24647/90i.

S p r a w o z d a n i e
D ra  T a d eu sza  R y lsk ie g o , k r a jo w e g o  in s tr u k to r a -a d j. mleczarstwa, z czynności 

od 1 . l is to p a d a  1899 d o  31. g r u d n ia  1900 roku.

W  skutek polecenia "Wysokiego W yd zia łu  krajow ego nastąpił w  roku ubie
głym  rozdział czynności m iędzy oboma instruktoram i m leczarstw a, w skutek  czego  
obow iązkiem  m oim  było  udzielanie rad i w skazów ek w zakresie m leczarstw a w 49  
powiatach w schodniej części kraju i odbyw anie kursów w n iższych  szkołach ro ln i
czych. "Wobec tych  zm ienionych warunków, czynności moje w roku u b ieg łym  u ło 
ży ły  się jak  następuje :

a) ustaw ienie m aszyn i puszczenie w ruch m leczarni w  . 2  w ypadkach
b) zbadanie warunków istn ien ia  projektów m leczarni . 1 0  „
o) w skazów ki co do obchodzenia się z m aszynam i 2  „
d) spraw y pożyczki z funduszu przem ysłow o-roln iczego . 1  „
e) sprawa stałych  kursów (szkoły m leczarskiej) 15 „
fj kursa m leczarskie w szkołach roln iczych . . .  2  „
g) odczyty  . .  ̂ . . . . . . 2

h) lustracye m leczarń . . . . . .  1  „
O gółem  odbyłem  podróży 35, które zajęły  129 dni. B liższych  szczegółów

udzieli osobno zestaw iony w ykaz lustracyi i pouczeń, dołączony jak o  a leg a t I  c).
Jak już jednak z pow yższego zestaw ien ia  w idać, najw ięcej czasu zajęia  sprawa  

w yszukania odpow iedniego m iejsca na utw orzenie krajowych sta łych  kursów e w e n 
tualnie szkoły  m leczarskiej.

Pozatem , w  całym  zakresie czynności m ających na celu podniesienie m le
czarstw a w kraju, zauw ażyć przedew szystkiem  należy, źe w schodnia część kraju po
siada prawie w yłączn ie  m leczarnie dworskie. W  roku u b ieg łym  usiłow ano zakładać  
spółkow e m leczarnie w łościańskie, dla jednej już naw et uzyskano m aszyny u o. k. 
m inisterstw a roln ictw a, m im oto z powodu pewnej n ieufności ze strony w łościan, dalej 
braku paszy, który zw łaszcza w  r. b. dotk liw ie uczuwaó się dawał, pouczenie w ruch  
m leczarni nie nastąpiło. J e s t  jednak nadzieja, że w riedługim  czasie założone zostaną  
dw ie m leczarnie w łościańskie (w pow iecie gródeckim  i łańcuckim ) W obec tego  do
konałem  lustracyi ty lk o  jednej m leczarni spółkowej i to przygodnie, w zachodniej 
części kraju.

Przew ażną zatem  część czynności —  poza sprawą szkoły m leczarskiej — za 
jęło udzielanie rozm aitego rodzaju in form acyi m leczarniom  dworskim . Co do m leczarń  
w ogóle, a ostatnich w szczególności, dośw iadczenie u b ieg łego  roku w ykazało , źe dal
sze zakładanie m leczarń m ałych  przyczyni się jed yn ie do i tak już znacznego roz
drobnienia produkcyi m asła i pow odow ać ty lko  będzie trudności ze zbytem . D latego  
agitow ałem  g łów n ie  za zakładaniem  w iększych  spółek m leczarskich, opartych na s y 
stem ie filii śm ietankow ych i w tym  też duchu w ygłosiłem  dwa odczyty : na w alnem  
zgrom adzeniu krakow skiego T ow arzystw a roln iczego i na zebraniu bóbreckiego O d
działu T ow arzystw a gospodarskiego, jak  rów nież na zebraniu w łaścic ie li dóbr z Z ł 
dwćrza i okolicy.

W  roku zeszłym  odbyłem  dwa kursa m leczarskie dw utygodniow e dla uczniów  
III. roku krajow ych n iższych szkół rolniczych w K obiern icy  i Jag ie ln io y . W  innych  
szkołach m leczarstw o było  w ykładane przez ukw alifikow anych n au czycieli m iejsco 
wych. Na kursach tych  nauka prócz całego zakresu przeróbki m leka na m asło, obej
m owała chów  i żyw ien ie  krów m lecznych, zużytkow anie m leka chudego przez w yrób  
zw ykłego sera, w ypas c ielą t i trzody chlew nej m lekiem  chudem , m aślanką i serw atką  

o m leczarniach dw orskich i spółkow ych w łościańskich. N auka poparta była  c o 
dzienną praktyką w oborze i m leczarni. K ażdy z kursów zakończono egzam inem  
w obecności dyrektorów  szkół.
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P oza czynnościam i z w iązane mi z przyjętym i na się  obow iązkam i instruktora  
m leczarstw a, byłem  czyn n y z w iedzą i zezw oleniem  W ysok iego  W ydziału  krajow ego  
w pracach podjętych przez sekcyę m leczarską przy K om itecie c. k. ga licy jsk iego  
T ow arzystw a gospodarskiego. D zia ła ln ość  sekcyi skierowaną była g łów n ie  do ułat
w ien ia  istn iejącym  m leczarniom  zbytu  ich produktów, po m ożliw ie najlepszych c e 
nach z rów noczesnem  dążeniem  do ujednostajnienia i u lepszenia produkcyi sam ej. 
W  tym  też celu na w niosek podpisanego uchw alono:

1. U tw orzyć bezpłatne biuro pośrednictwa m iędzy producentem  a kupcem  
z zadaniem  zbierania dat i w skazów ek, odnoszących się do handlu m asłem  w  kraju 
i poza jego  granicam i, tak, aby z czasem  zebrać m ateryał do akcyi na szerszą skalę  
w  przyszłości.

2. Urządzać peryodyczne w ystaw y  (próby) m asła, poddawać je  ocenie fa ch o 
w ych  rzeczoznaw ców  w  celu stopniow ego ujednostajnienia i udoskonalenia produkcyi.

K ierow nictw o biura jak rów nież organizacyę pierw sz >i oceny m asła polecono  
podpisanemu.

Biuro inform acyjno-handlow e rozpoczęło czynności swoje z dniem  1. marca 
1900 r. i w zięło sobie przedew szystkiem  za zadanie udzielać bezpłatnie w szelk ich  in- 
form acyi w sprawach odnoszących się do produkcyi nabiału, a w sz c z e g ó ln o śc i:

a) pośredniczyć m iędzy kupcem  a producentem  w sprawie sprzedaży m asła i sera.
b) udzielać inform acyi w  spraw ie w ypłacalności firm krajow ych i zagranicznych .
c) polecać ukw alifikow anych m leczarzy i serkarzy.
ja k k o lw iek  biuro takie było  ty lk o  początkiem  i próbą tego , co istn ieć  p o 

winno w  znacznie szerszym  zakresie, jednak w czasie czynności sw oich' od 1 . marca 
do 31. grudnia 1900 r. um ieścić zdołano część lub całą produkcyę 30 m leczarń, po
lecono w ielu  m leczarzy i serkarzy i załatw iono znaczną ilość korespondencyi.

W  załatw ien iu  drugiej spraw y zorganizow ano pierw szą ocenę m asła przez za
proszonych w  tym  celu  fachow ych  rzeczoznaw ców . W ystaw a ta odbyła się dnia
5. maja 1900 r., i obesłaną została przez 50 m leczarń, z czego jednak ty lk o  39 do
puszczono do konkursu.

W ystaw a ta przekonała przedew szystkiem , że jakkolw iek  niektóre m leczarnie  
produkują w cale dobre masło, jednak pom iędzy próbkami istn ieją  w ie lk ie  różnice  
w sposobie w yrobu, barw ie i opakowaniu. To też dalsze próby z rów noczesnem  u d z ie 
lan iem  w skazów ek, jak ie zm iany n ależy w w yrobie na przyszłość wprowadzić, oka
za ły  się bardzo w skazane. D latego  też w  roku bieżącym  odbyć się mają dw ie p o 
dobne oceny.

Ilość korespondencyi w zrosła w  porów naniu z rokiem  u b ieg łym  g łów n ie  z po
w odu otw orzenia biura inform acyjnego i w y sta w y  m asła. I  tak:

W  biurze m loczarskiem  odebrałem  pism  . 83
w ysła łem  „ — 85

W  biurze inform .-handl. odebrałem  „ . 173
w ysła łem  „ . — 224

O gółem  odebrałem  pism  . . 256
w ysłałem  pism  . . —  309

Z w ażniejszych spraw przekazanych mi przez W ysok i W yd zia ł krajowy, w y 
pracow ałem  kosztorys urządzenia krajowej szkoły  m leczarskiej ; szkic i kosztorys w e
w nętrznego urządzenia m leczarni w D ublanach ; now y projekt statutu krajow ych  
kursów m leczarsk ich ; w zory k siąg  rachunkow ych dla spółek w łościańskich.

W  roku bieżącym  redagow ałem  rów nież „Przegląd m leczarskiu.
Drukiem  ogłosiłem :

Obecny stan produkcyi m asła w  kraju (Spraw. W ydz. kraj. z r. 1899).
N asze m leczarnie i  ich produkcya w roku 1899 (Przegląd m leczarski).
Próby m asła (tamże).
P ierw sza peryodyczna ocena m asła (tam że).
Z powodu pierw szej oceny m asła (tamże).
K rajow y kurs m leczarski w M stow ie (tam że) i inne drobniejsze.
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A legat I  c) do sprawozdania Wydziału krajowego LW. 24647/901.

W ykaz lustracyj i pouczeń
przeprowadzonych przez Jan Biedronia w czasie od 1. grudnia 1899 

do dnia 31. grudnia 1900 roku.

I. Instruktor Jan Biedroń.

Li
cz

ba
 

po
rz

.

M iesiąc M iejscow ość P ow iat

1

1 8 9 9

grudzień Łąkta B ochnia
2 n M stów Lim anow a
B 71 Jodłow nik ?!

4
1 9 0 0

styczeń Borzęcin Brzesko
5 77 M ikulice Ł ańcut
6 77 Z erosław ice W: eliczka
7 n K ępanów Tl
8 n G-ruszów n
9 n L eszczyna B ochnia

1 0 77 Łąkta ?!

1 1 marzec O leszyce C ieszanów
1 2 77 Jakóbkow ice N ow y Sącz
IB 77 Szynw ałd Tarnów
14 r> Ł ęki "Pilzno
15 n Borzęcin Brzesko
16 n R ączyna Jarosław

17 kwiecień O leszyce C ieszanów

18 n H rehorów R ohatyn
19 0 Zurawno Zydaczów
2 0 n Szczurow a Brzesko

2 1 maj W esołów Brzesko
2 2 77 L usław ice 77

23 77 Stróże 77
24 7) C hanew ice r
25

77 B iskupice 77
26 n Bobrow niki Tarnów

P r z e d m i o t

O rganizacya m leczarni zbiorowej. 

O rganizacya m leczarni zbiorowej.

O rganizacya m leczarni zbiorowej.
U rządzenie m leczarni dworskiej.
Zbadanie stosunków  produkcyi 

m leka, w  celu urządzenia sta- 
cyj śm ietankow ych.

O rganizacya stacyi śm ietankow ej.
O rganizacya dostaw y m leka zb ie

ranego dla zakładu karnego  
w  W iśniczu.

Rozszerzenie m leczarni dworskiej.
O rganizacya stacyi śm ietankow ej.

L ustracya m leczarń.
Otwarcie m leczarni zbiorow ej.
W  sprawie założenia m leczarni 

dworskiej.
W  sprawie urządzenia m leczarni 

parowej.
U rządzenie m leczarni dworskiej.
L ustracya m leczarni.
Zbadanie w arunków  projektowanej 

m leczarni zbiorowej.

Zbadanie stosunków  produkcyi 
m leka, dla projektowanej m le
czarni.

W  sprawie urządzenia m leczarni 
dworskiej.

2
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t s a
S m
c r>
O k

ctJ
^=2

w

3

Miesiąc M iejscowość P ow iat P r z e d m i o t

27 c z e r w ie c O leszyce
Tęgoborza

M stów

Cieszanów W  sprawie urządzenia szkoły  m le
czarskiej, w zględnie kursu m le‘28

29
n N ow y Sącz 

L im anow a
30

7

77 O leszyce C ieszanów czarskiego.

31 n H rehorów R ohatyn Otwarcie m leczarni dworskiej.
32 l i p i e c Szezyrzyc L im anow a D em onstracye m leczarskie na w y

staw ie bydła. 
/  - r  i38 71

n

K rólówka B ochnia
34 Łąki P ilzno <  L ustracya mleczarń.

35 s i e r p i e ń Strzeszyce L im anow a
36 7) Krosna 77 Zbadanie stosunków  produkcyi
37 7) Źrnięca 77

m leka w  gospodarstw ach
38 7

U janow ice
77

m niejszych w celu założenia
39 7 Jaw orzna

77
m leczarni zbiorowej.

40 7 Sechna 77

41 7 Sichów L w ów U rządzenie mleczarni.
42 » M stów L im anow a P rzygotow ania  do kursu m leczar

skiego.
43 w r z e s i e ń

p a ź d z i e r n i k |  M stów w Kurs mleczarski

44 n
B ołszow ce R ohatyn W  sprawie urządzenia m leczarni 

parow ej.
45 l i s to p a d S trzeszyce L im anow a Otwarcie m leczarni zbiorowej.
46 Czelnśnica Jasło (
47
48

j j

g r u d z i e ń
K alem bina

Czudec
Strzyżów

77

| Lustracya mleczarń.
49 Łąkta Bochnie 1
50 77

Poddąbce R aw a ruska O rganizacya m leczarni zbiorowej.
51 77

S/.ynwałd Tarnów L ustracya m leczarni.
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II. Instrutor-adjunkt Dr. Tadeusz Rylski.
a
o
a ,

- o
tsj

M iesiąc M iejscow ość P ow iat P r z e d m i o t

1899
Śniahyn1 grudzień U jście U staw ien ie m aszyn i puszczenie 

w  ruch m leczarni dworskiej.
2

n

1900

Zam arstynów L w ou W skazów ki co do prowadzenia m le
czarni m iejskiej.

3 styczeń K obiernice D w u tygod n iow y kurs m leczarski 
dla uczniów  krajowej niższej 
szkoły  rolniczej.

4 * P asiek i L w ów U rządzenie lokalu m leczarni dwor
skiej.

5 n D ębica Pertraktacye w sprawie założyć się 
mającej szkoły m leczarskiej.

6 luty Przew orsk Przeworsk dtto.
7 n Łopuszka r> Urządzenie lokalu i kosztorys m le

czarni dworskiej
8 J: R y g lice dtto.
9 marzec D ublany L w ów W  sprawie założyć się  mającej- 

krajowej mleczarni.
1 0 n Jag ieln ica Czortków D w u tygod n iow y kurs m leczarski 

dla uczniów kraj. n iższej szkoły  
rolniczej.

11 k w ie c ie ń W yrów K am ionka U staw ien ie  m aszyn w m leczarni
dworskiej.

12 czerwiec Kraków Kraków W  sprawie odczytu na zebraniu

13
T ow arzystw a rolniczego.

n łł r> O dczyt na W alnem  zebraniu T o 
w arzystw a rolniczego.

1 4 7 Tęgoborze N o w y  Sącz W  sprawie kursów m leczarskich.
1 5 7 M stów L im anow a dtto.
16 lipiec T argow iska Krosno dt!o
17 7 Suchodół „ dtto.
1 8 n K rysow ice dtto.
19 sierpień M ilówce W  sprawie pożyczki na założenie  

m leczarni.
2 0 7 Ł o w c z ó w e k -P le ś n a Tarnów W  sprawie kursów m leczarskich.
21 wrzesień Zadwórze W  sprawie projektu spółkow ej m le

22
czarni dworskiej.

n M ilatyn stary dtto.
2 3 7 Sidzina szlachecka W  sprawie kursów m leczarskich.
2 4 październ. P obrzechów Strzyżów Z ałożenie m leczarni dworskiej.
25

7 K alem bina n L ustracya mleczarni.
2 6

7) M ilatyn stary W  sprawie spółkowej m leczarni.
2 7

7 R zem ień W  spraw ie kursów m leczarskich.
2 8

7 Suchodół Krosno dtto
29

7 B ołszow ce dtto.
3 0

7 Suchodół K rosno dtto.
31
D r s listopad B ołszow ce dtto.
32

n B arysz W  spraw ie założenia  m leczarni

33
3 4
D  r~

spółkowej.
i) B ołszow ce W  spraw ie szkoły  m leczarskiej.

grudzień Markowa Łańcut W sp raw ie założenia  spółk. mleczar.
3 5

n R odatycze Gródek dtto




